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Dnia 8go Października. Rok 1864. M331. 26 W rześnia 
8 Październ ika

Rok 1864.

Sobota. Ubyło dnia g. 5 m. 44.1 J f 0’ Wincentego Kadłubka 
J I Pojutrze, Sgo Franciszka B>rgiasza W.

Ju tro  w Kościele 0 0 . kapucynów, przypada doro-( 
czna Uroczystość Ś g o  O. F r a n c i s z k a  S e ra f ic k ie j  
Fundatora i Patryarchy trzech Zakonów, k tó ra  od­
prawiać się będzie z wystawieniem N. SAKRAMEN­
TU, z Kazaniami i Odpustem zupełnym.

Piszą z Kopenhagi pod dniem 29go Września: M ał­
żeństwo J e g o  C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  W ie l k i e g o  
X ię c i a  C e s a r z e w i c z a  Następcy Tronu z Xiężni- 
czką Dagmar, drugą córką Króla Duńskiego, zostało 
urzędownie podane do wiadomości powszechnej. W czo­
raj w zamku Bernstorff, podczas obiadu, na którym  
znajdowali się członkowie rodziny Królewskiej, Jego 
Cesarska Wysokość Cesarzewicz Następca Tronu, 
Prezes Rady Ministrów i Poseł Cesarsko-Rosyjski, 
wielki Marszałek, z rozkazu Króla, powstał i wzniósł 
toast za zdrowie Dostojnych Narzeczonych.

Jego Cesarska Wysokość Cesarzewicz NastępcaTro- 
nu, bawiący obecnie w zamku Bernstorff, uda się wraz 
z rodziną Królewską do zamku Frederiksborg, gdzie 
Jego Cesarska Wysokość czekać będzie na powrót Xię- 
c ia i  Xiężny W alji, spodziewanych 3go Października.

(Dz. W.)
Paryż, 4 Października. —\Via.domo,że Baron Bud- 

berg wyjechał do D arm sztadu, gdzie m iał spotkać 
Cesarza i Cesarzowę Rosyjskich udających się do 
Nicei. Z drugiej strony Hr: Goltz jednocześnie wyje­
chał do Baden, gdzie znajduje się Król i Królowa 
Pruscy. (Dz: Warsz:)

IKrt-krin Wrójs Żelaznyelt W arsiansko- 
W iedeńskiej i Warszawsko MydsoskieJ.-
Podaje  niniejszem  do wiadomości publicznej, iż od dnia 15 
Październ ika  r. b., dotychczasowy R ozkład jazdy  na Drogach 
Żelaznych W arszaw sko-W iedeńskiej i W arszaw sko B ydgo­
skiej, zmieniony zostaje w sposób następujący:

D roga W arszaw sko W iedeńska.
I. W  k ierunku  od W arszawy do W iednia, odjazd o godzi­

nie 6ej z rana.
Pociąg sk łada  się z wagonów 4ch klass, zatrzym uje się  i 

przyjm uje pasażerów  na wszystkich S tacjach pomiędzy W a r­
szawą, Sosnowicami i Granicą.

Przychodz i  do Sosnowic i Granicy o godzinie 2ej po po­
łudniu  i bezpośrednio łączy się z pociągam i do W rocław ia 
i W iednia. .

II. W  kierunku z W iednia do W arszawy:
Odjazd z Granicy o godzinie 1 pej mi m t 5 0 po południu. 
O djazd zaś z Sosnowic o godzinie lej po południu, w bez­

pośredniej łączności z pociągami z W iednia i W rocław ia.
Pociąg sk łada się z wagonów z 4ch klass, zatrzym uje się i 

przyjm uje pasażerów na wszystkich stacjach pomiędzy G ra ­
nicą, Sosnowicami i W arszawą; przychodzi do W arszaw y o 
godzinie 9ej wieczorem. ^  , .

D roga W arszawsko-Bydgoska:
I. W  k ierunku  od W arszawy do A lexandrowa, odjazd z W ar- 

szawy o godzinie l 2 i z południa. .
Pociąg sUłada się z wagonów 4ch klass, zatrzym uje  się i 

przyjm uje pasażerów  n a  wszystkich Stacjach pom iędzy W ar­
szawą i A lexandrowem .

Przychodzi do A lexandrowa o godzinie 6ej m inut 30 po 
południu  i bezpośrednio łączy się z pociągiem do B erlina.

II. W kierunku od A lexandrowa do W arszaw y:
Odjazd z Alexandrowa o godzinie loej z ran a , w bezpośre­

dniej łączności z pociągiem przychodzącym  z B erlina.
Pociąg sk łada się z wagonów 4ch klass, zatrzym uje się i  

przyjm uje pasaże ró w  na  wszystkich Stacjach  pom iędzy A le­
xandrowem  i W arszawą, przybywa zaś do W arszaw y o go­
dzinie 4ej po południu. .

R ozkład  jazdy, w którym  oznaczono przyjście i odejście 
pociągów ze Stacji obu Dróg Żelaznych, na  wszystkich S ta - 
cjach°sprzedaje s i ę . -  H a s s . -  Naczelnik K ancelarji, F i n -  
d e i s e n .  ______________________

Urząd Loterji w Królestwie Polskiem.— Podając do 
wiadomości, iż stosownie do §  5go przepisów i obja­
śnień Plann 103ej Loterji Klasycznej, ciągnienie 5ej 
Klasy tejże Loterji, rozpoczętem zostanie w d n ia  
2 (14) Października r. b., o godzinie lOej z rana; 
uprzedza zarazem wszystkich w rzeczoną Loterję 
grających, ażeby z odmianą swych losów pospieszali, 
gdyż wygrana, jaka  przypaśćby na nie mogła, tylko 
okazicielowi losu z Klasy właściwej płaconą będzie.— 
Naczelnik U rzędu, Loeschern. — Sekretarz Urzędu, 
Noiński.

Główna Kassa Oszczędności z K antorem  Pom ocni­
czym w gmachu szkolnym, za Kościołem Śgo A l e x a n ­
d r a  przy Alei Belwederskiej pomieszczonym, w tygo­
dniu upłynionym dod. 20 W rześ:(2Paź:) r.b . włącznie, 
wydała xiążeczek nowych 53; na które, tudzież na 
dawniejsze w 268 wnioskach, złożono rs. 4,869 k: 15. 
Na żądanie zaś 81 Uczestników (prócz procentu 
rs. 24 k: 3 8 '/2, należnego za rok bieżący od całkowi­
tych odbiorów), wypłaciła rs: 4,088 k: 2 6 '/2, i umo­
rzyła xiążeczek 20. Przeto Uczestników 15,205, po­
siada kapitał rs. 467,035 kop: 40 '/2 (Dz: War:).

Komora Celna Alexandrowo niniejszem ogłasza, iż 
w d. 29 W rześnia (11 Października) r. b., sprzedaw a­
ne będą w Komorze tutejszej przez publiczną licyta­
cję towary skonfiskowane, a mianowicie: wyroby ba­
wełniane i jedwabne, oraz inne towary oszacowane ra ­
zem na rs. 208 kop: 94. -  Alexandrowo d. 22 W rze­
śnia (4 Października) 1864 r .—Dyrektor Komory Pa­
włowicz. —Sekretarz Hech er-________

Wczoraj przyjechali do Warszawy. Radca Tajny 
Pundaklej Kontroler Jeneralny Prezes Najwyższej Izby 
Obrachunkowej z Drezna; — wyjechali zaś: z O rsza­
ku J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i  Jenerał Major Xiążę W it- 
genstejn  do Berlina, oraz Jenerał-M ajor Maximowicz 
do S u w a ł k . ________________

W dniu 10 b. m., jako w dzień im ienin ś. p. F ran c i­
szka Chodkowskiego, pozostała po nim Wdowa, oraz 
Synowie z Wnukami, zapraszają Przyjaciół i Znajo- 
mytli zmarłego, na Nabożeństwo żałobne w Kościele 
Powązkowskim, o godz: lOtej z rana, za spokój jego 
duszy odbyć się mające. (653.)
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(Ar: n.) Cnocie należy sio hold jawny, ujawnienie 
zasług człowieka, chociażby nastąpiło hiezaraz po je ­
go zgonie, nigdy nie będzie spóźnionem. Takie mając 
pobudki, chcę uczcić pamięć zmarłego dnia 17go Wrze­
śnia r. p., w mieście Piotrkowie, Gub. Warszawskiej, 
w 73cim roku życia, ś. p. Walentego Tchorzewskiego. 
Zgasły służył z chlubą w zawodach Wojskowym i Są­
dowym. W roku 1811 wszedł do służby Sądowej w Po­
znaniu, którą wkrótce, bo wr. 1812, zamienił ma woj­
skową zaciągnięciem się do pułku 9go piechoty, byłych 
wojsk Xięztwa Warszawskiego. Jako Adjutant tego 
pułku, odbył kampanie w latach 1812 i 1813, był 
w bitwach pod Czereją i w Ozmiauie. W tem osta- 
tmem mieście dostał się do niewoli; z niej uwolniony, 
dalej pełnił służbę wojskową aż do 1815 roku, którą 
dla słabości zdrowia opuściwszy, wszedł na nowo te­
goż samego jeszcze roku na linję Sądową. Urzędował 
w Sądach: Kaliskim, Szadkowskim, Brzezińskim, a od 
roku 1842, aż do wysłużenia emerytury w Piotrkowie, 
z początku jako Podsędek Sądu Pokoju, a następnie 
jako Podprokurator przy Sądzie Poprawczym. Na ło­
nie czułej rodziny, otoczony przyjaciółmi z całą przy­
tomnością umysłu, Bogobojny zasnął w PANU i po­
szedł do NIEGO po wieczną nagrodę, pozostawiwszy 
po sobie wzór do naśladowania i słodkie na długo 
u ludzi wspomnienie. Orszak jego pogrzebowy bardzo 
liczny, zaświadczył o szacunku i miłości, jaką zaskar­
bił sobie u wszystkich. Wieczny pokój zacnej Jego 
duszy.—***

(Art: nad:). Wiele mówiemy a więcej jeszcze pisze­
my o cudzych i o cudzem, a o swoich i swojem albo 
nic, albo mało. Gdzie, kiedy i kogo przyjmował 
Minister Komeha-Mechy; czy horyzont polityczny za­
chmurza się z powodu nieprzyjaznych dyplomaty­
cznych stosunków gabinetu Królowej Pomary, mogą 
być wiadomościami bardzo interesującemi i wpłynąć 
na obniżenie Kursu giełdy w Polinezji, ale przyznam 
się, mnie więcej obchodzi to co swojskie, choćby "to by­
ło w stosunku małej wagi, i dla tego wkrótkości chcę 
dziś zwrócić uwagę czytelników Kurjera na Noworo- 
cznik Adresów i  Ogłoszeń, wydawany przez A. Dzwon- 
kowskiego, w Warszawie ulica Miodowa Ner 4, a wy­
wiedziawszy się co on w sobie będzie zawierał, dzielę 
się temi wiadomościami z osobami mego zdania. 
W krajach stojących wyżej od nas cywilizacją, a za­
tem i przemysłem, handlem, rękodziełami, każde nie­
mal większe miasto, ma swój „Noworocznik Adresów11. 
Żaden hotel, restauracja, cukiernia, sklep, żaden na­
wet człowiek umiejący już tylko czytać, btz niego 
obejść się nie może; jest on pośrednikiem pomiędzy 
kupującemi a sprzedającemi, pośrednikiem pomiędzy 
interesantami. Im miasto większe, tem większe przy­
biera on rozmiary. Noworocznik Paryzki prawdzi­
wym jest Lewiatanem Wydrukowany w formacie in 
ovo zwykłym drukiem, mieścić by się musiał w 30 
tomach. Ten to olbrzymich rozmiarów „Almanach du 
Commerce11 (który można widzieć w Ńięgarni Pana 
rizwonkowskiego) posłuży za wzór naszemu wydawni­
ctwu Nie jesteśmy wtajemniczeni we wszystkie ma- 
terjały, które wydawnictwo zebrało, ale znając nie­
które osoby zaproszone do wzięcia w nim udziału, 
wnosimy, że są starannie zgromadzone. Będzie to no- 
wośc bardzo praktyczna i zapewne dobrze zostanie

Przyjgtą przez publiczność. Dotychczas pomiędzy 
przesłanemi ogłoszeniami, mieliśmy sposobność wi­
dzieć nazwiska osób, które należąc do znakom i­
tości biorących udział w rozwoju przemysłu krajo­
wego, daią już przez to „Nownroczmkowi Adresów i 
Ogłoszeń'1 chlubne świadectwo użyteczności. My ze 
swej strony, szczerze życzemy mu powodzenia, a ra­
czej szczerze pragniemy,aby odpowiedział swemu za­
łożeniu, a więc i naszemu oczekiwaniu.

Wisła w r. b. niezrządzając wylewów szkodliwych, 
trzyma się w ogóle w warunkach dość dla spławu do­
godnych. Jest to wielkie dobrodziejstwo dla całego 
gospodarstwa krajowego, ze strony tej „starej naszej 
matuchny żywicielki”. To też wszech czasów Poeci 
nieszczędzili nigdy pochwał dla ulubionej rzeki, a po­
mijając nowoczesnych wieszczów, którzy na cześć jej 
wzniosłe rymy składali, pomijając znanego Klonowi- 
cza, podajemy wiersz Jana Kochanowskiego, który 
opisując straszne, a wspaniałe powodzie, składa raczej 
winę na chmury i deszcze:

Przeciwne chmury słońce nam zakryły,
I niepogodne deszcze pobudziły,
Woda z gór szumi, a pieni się W isła,

Już z brzegów wyszła...
Andrzej Zbylitowski winszuje Krakowu nadwiślań­
skiego położenia:

Miasto co siedzisz nad brzegi ślicznemi 
Gdzie W isła wody swe, tory dawnemi 
Leje, przez gęste wesołe dąbrowy!..

Nieskończylibyśmy, gdybyśmy chcieli przytaczać 
wszystkie poezje jakie na cześć Wisły układane były.

(Art: n.) Fizognomja Warszawy zmieniła się zna­
komicie w ostatnim czasie, pod względem wystawno- 
ści sklepów, sięgających niekiedy do zbytku; w rzędzie 
tych znajdują się sklepy win i korzeni. Nie wchodząc 
w historję postępu na tej drodze, dosyć jest wspo­
mnieć, dobrze dawniej znany handel P. A. Spiskiego, 
dziś już zamknięty. Prócz małego archeologicznej po­
staci sklepiku, przy wejściu do którego stał na straży 
niedźwiadek, trzymający tabliczkę z napisem: „semper 
idem”, zawsze ten sam, jakby na przekorę wszelkim 
nowościom i postępom, prócz małego kantorka ze 
skrzynią żelazną dosyć znacznej objętości, kilka po­
koików do których z wielkiem zadowoleniem zwolen­
ników niewinnego zieleniaka, światło bardzo słabe 
dochodziło, prócz wreszcie stołu sklepowego, po któ­
rym przesuwały się licznie dukaty, i na którym nie 
raz sam właściciel zwykł był exenterowac tłuściuchne 
z pierwszego transportu śledzie pocztowe, niebyło tu 
pretensji do odznaczenia się. Dziś inaczej wyglądają 
handle tego rodzaju pierwszorzędne, pomiędzy które- 
mi odznacza się handel Stanisława Rozmanith, do 
własnego domu przy ulicy Nowy-Świat przeniesiony. 
Rzadko gdzie zagranicą spotkać wystawę i handel 
z takim doborem i gustem asortowany; w Paryżu, Lon­
dynie, Bruxelli i gdzieśmy tylko oglądali handle ko­
rzenne nie znaleźliśmy w nich tak wykwintnego prze­
pychu, zagranicą handle są więcej specjalne, i wysta­
wy tych sklepów, ograniczają się bardziej na wyłado­
waniu całych transportów okrętowych, kawy, cukru 
i t. d., albo ogromnych pokładów czekolady in crudo 
wydających się jakby pochodziły z ogromnych kopal­
ni. W handlu P. Rozmanith, jest taka rozmaitość 
skupiona, iż rzeeby można, że cały świat składał się



-  1343 -

na dostawę towarów, są tu i mieszkance mórz i pro­
duktu wszystkich kontynentów i wysp. Likiery Fran- 
cuzkie, Włoskie, Szwajcarskie, Holenderskie, Indyj­
skie lub Chińskie, i inne przewyborne kremy stoją do 
wyboru. Piwnice handlu tego nader obszerne i suche, 
zapełnione są wielkiemi zapasami win Francuzkich 
Laffitów Yępiemów, tak zwanych wielkich win. Sam 
właściciel znawca wytrawny i liczne na Węgrzech ma­
jący stosunki, wyjeżdża corocznie do Pesztu, Budy, 
Dobreczyna i Tokaju, i zakupuje z pierwszej ręki wi­
na Węgierskie, których znaczny zbiór starszej daty 
posiada. Między niemi znajduje się Nestor wdn wszyst­
kich Tokaj, grubo porośnięty mchem, świadczącym
0 sędziwej jego starości, pochodzący z przeszłego s tu ­
lecia, z piwnic Sołtyków, oraz wino wielkiego Komety 
z 1811 roku.

Pomiędzy ludami wschodniemi, jeden szczególniej, 
to jest Baszkirski, okazuje szczególniejsze zamiło­
wanie do hodowli pszczół. Nie ma wątpliwości, że 
przy bogactwie i piękności ich łąk, które bezwątpie- 
nia w wielu bardzo miejscach, tylko z Brezylijskie- 
mi dałyby się porównać, hodowla ta może im ła­
twiej, jak gdzieindziej przychodzić, ale z drugiej stro­
ny, nie można ich pod tym względem odzierać zu­
pełnie z uroku, i nie przyznać im łożonej przez nich 
około pszczół staranności. Dowodem tego są nietyl- 
ko liczne ich pasieki, ale nadto sam miód, dosta­
wiany przez nich na targi miast publicznych. Miód 
ten odznacza się nadzwyczajną białością i smakiem. 
Dostawiany bywa w plastrach z woszczyną i w pato­
ce zupełnie czysty i bez żadnych domięszywań mąki, 
jak to zwykle się dzieje. W pierwszym razie funt 
tegoż, to jest z woszczyną, nie wynosi naszego zło­
tego, w drugim zaś, czyli za funt czystej patoki, pła­
ci się złoty groszy kilka. Oprócz tego umieją go oni 
przygotowywać i za napój, ale ten nie jest zupełnie 
dotąd upowszechniony.

Według statystycznych wiadomości, okazuje się, źe 
największa śmiertelność tam zwykle panuje, gdzie 
najbardziej w pomieszkaniach bywa ludność ścieśnio­
ną. Szczególniej dzieje się to przy wielkich zakładach
1 fabrykach, a to z powodu, iż napływ robotników jest 
wielki, a miejsce na ich pomieszczenie zbyt małe. Dla 
tego też nadzwyczajną należy zwracać uwagę, ażeby 
jednocześnie przy wznoszeniu wielkich zakładów, 
zwłaszcza tam, gdzie robotnik ma być stały, a tem sa­
mem przy tychże zakładach mieszkający, wznoszone 
były również i odpowiednie ich liczbie mieszkania, 
dla uniknienia głownego powodu śmiertelności, jakim 
Jest zbyteczuy napływ osob, czy to starszych czy 
dzieci, w chwilach szczególniej spoczynku nocnego.

Złożono w Redakcji Kurjera o ł M. Z. pół-imperjała 
złotem i od X. K. rs. 1, dla biednych czworga sierot 
Po ś. p. Franciszku Stembock pozostałych, przy ulicy 
Ogrodowej N° 848 — Od L. W. złp. 3 gr. 10 na świa- 
Oo na przed statuą MATKI BOZKlEJ przed Kościo­
łem XX. Reformatów, na intencję uproszenia Jej Śtej 
opieki nad dziećmi.— Od Stefanji i Jadwigi G. rs. 1 
®a powyższe światło przed Kościołem XX Reforma- 
tóio — Od A. N. złp. 1 na powyższe światło przed Ko­
ściołem XX. Reformatów, i złp. 1 na światło przed 
P>'zed PANEM JEZUSEM przed Kościołem S. K r z y ­
ż a . _ Od Pelagji O. złp. 1 dla ubogich pod opieką

Towarzystwa Dobroczynności.— Od M. B. złp. 3 na 
światło przed statuą MATKI BOZKIEJ. przed Kościo­
łem XX. Reformatów, i złp. 3 na światło przed PA­
NEM JEZUSEM przed Kościołem Śgo K r z y ż a . —  Od 
J. H. rs. 1 na Kościoł ! P. Marjawitek w Częstochowie. 
-  Od Pelagji: dla czworga sierot po ś. p. Franciszku 
Steinbock, pod Nr 848, rs. 1; dla Matki 5ga dzieci Pe- 
tronelli P., nichędącej w stanie utrzymywać i wycho­
wywać takowych, na Kanonjach Ńro 79, rs. 1; dla 
Marjanny Mońka wdowy, bez żadnego funduszu, wpó- 
źnym wieku, pod Nr 2421, rs. 1, i dla nieszczęśliwej 
Sicińskiej z 5giem dzieci w Starym Teatrze rs. 1.

Czytamy nieraz w dziennikach Francuzkich, donie­
sienia kupieckie o sprzedaży gotowych ubiorów, po 
cenach nadzwyczajnie nizkich, teraz naprzykład ogła­
szają paletoty od 15 franków. W wystawach sklepo­
wych również dla zachęcenia kupujących umieszczone 
są ubiory i wywieszone ceny stosunkowo zbyt nizkie. 
Jest to spekulacja, która się nie zawsze udaje. Jeden 
z naszych znajomych P. B. będąc niedawno w Paryżu, 
widzi za oknem u krawca żakietę za cenę 25 franków, 
przygląda się zblizka, krój, materjał, a nadewszystko 
cena zachęca go, wstępuje zatem do sklepu i prosi
0 pokazanie owej żakiety, krawiec podaje mu inną ale 
z takiego samego materjału i w podobny sposób wy­
robioną, przymierza ją, dobra, chce więc płacić, ale 
żądają za nią 75 fr:, na to odpowiada nasz rodak, że 
prosi o wystawioną w oknie, krawiec powiada mu, że 
z innego materjału i gorzej jest odrobiona, i konie­
cznie perswaduje mu, żeby przy pierwszej pozostał, 
a kiedy perswazja ta nie pomaga, oświadcza, że to 
jest model, i źe go niesprzeda. P. B. wychodzi wtedy
1 udaje się do Sierżanta Policyjnego, opisuje mu wy­
padek i prosi o pomoc, Sierżant oświadcza mu, źe jak 
skoro towar jest wystawiony i cena oznaczona, kupu­
jący ma słuszne prawo żądać oddania mu tego same­
go towaru za powyższą cenę, udaje się z P. B. do kra­
wca i poleca mu natychmiast wydać żądaną żakietę. 
Krawiec rad nie rad musiał usłuchać, ale na przy­
szłość zapewne nie będzie się już popisywał z baje­
czną taniością swoich wyrobów.

We Francji obecnie we wszystkich niemal gminach 
wiejskich i miejskich zakładają bibljoteki, literaci i 
wydawcy nieraz przychodzą im w pomoc w tym wzglę­
dzie,ofiarując bezpłatnie dzieła. Jedno z takich mia­
steczek udało się z prośbą do Dumasa ojca, aby bibljo- 
tekę miejską zbogacił utworami swego pióra, genial­
ny pisarz przystał chętnie na to i ofiarował 300 to­
mów, zastrzegł sobie jednak w zamian dożywotnią 
rentę, z 12 melonów z których hodowli słynie owo 
miasteczko. Nie same jednak tylko melony, stanowią 
wynagrodzenie literatów, niedawno wielu dziennika­
rzy Paryzkich otrzymało od nieznajomego autora P a ­
miętników garderobianej, przepyszne winogrona 
z Thomery, (miejsca urodzenia bohaterki pam iętni­
ków); w dowód wdzięczności za przychylną wzmian­
kę o dziele, które nawiasem mówiąc na żadna nieza- 
sługuje.

Wydawcy pamiętników Kozy Angielskiej, (koza­
mi lub sarnami nazywają damy pół-świata); z powo­
du tych pamiętników wytoczono proces, który bardzo 
fatalnie dla niego zakończyć się może. Zarzucają mu



bowiem, że w dziele tem dotyka osoby bardzo zna­
nej i nieskażonej sławy używającej, przypisując jej 
skandaliczne przygody jakich nigdy niedoznawała, 
a  co gorsza, wydanie ozdobił jeszcze jej portretem . 
U trzym ują, żektoś przez złość ku owej osobie napisał 
ów pamflet, a wydawca pokutować będzie za spekula­
cję na skandalu opartą.

Brak srebrnej monety wszędzie daje się_ uczuwae 
wywóz jej bowiem do Azji nie ustaje, obliczają, że 
w ciągu ostatnich 13stu la t wywieziono brzączącej mo­
nety i sztab srebra za 900,000,000 talarów.

Jeden z najstarszych Oficerów armji francuzkiej, o 
którym niedawno donosiliśmy, Pułkownik Dubois- 
Fresney, um arł w Laval; urodził się d. 17 Sierpnia 
1758 roku, miał więc la t 106 skończonych.

Pierwsze dzieło drukowane na świecie, jest Biblja 
łacińska na pargaminie, przez G uttenberga, 1462 ro­
ku, w 2ch tomach, w drzewo oprawna. Dzieło to znaj­
duje się w Bibljotece miejskiej w Frankfurcie nad
Menem. . , ... ,

W e wszystkich niemal krajach ucywilizowanych 
udzielane są zaszczytne nagrody robotnikom i służą­
cym, którzy najednem  miejscu przez długie la ta  po­
zostają w obowiązku. Otóż miasto Nantes, posiada 
zapewne patryarchę takich robotników, jest nim Ju- 
Ijan G arreau, urodzony w roku 1770, który w lOtym 
roku  życia to jest w r. 1780, wszedł jako uczeń do fa­
bryki szczotek P. Van-Neunen, i dopiero w zimie r. b. 
-ją opuścił, skutkiem  mocnego potłuczenia się, 84 la t 
zatem  pozostawał na jednem miejscu. Ożeniony w 21 
roku  życia, m iał 11 dzieci, z których 5 tylko żyje, 
najmłodszy jego syn liczący obecnie 60 la t wieku, je s t 
szczotkarzem ja k  ojciec i mieszka w Paryżu. N ajstar­
szy zaś, zginął jeszcze w bitwie pod Bautzen w 1813 
roku.

W Londynie zawiązuje się towarzystwo z kapitałem  
250,000 fszt:, chcące urządzić sztuczną wyspę Maderę, 
dla takich chorych, którzy potrzebują leczyć się w ła ­
godniejszym klimacie, a nie mogą kosztów podróży 
opędzić. W tym celu ma towarzystwo zakupić w bliz- 
kości Londynu 140 akrów ziemi, pokryć je  szkłem 
i  zamienić w wiecznie kwitnącą okolicę, w której 
sztucznemi środkami utrzymany będzie k lim at Ma- 
dery. Tam dla chorych, mianowicie piersiowych osób, 
założone będą mieszkania. Wielii Londyńskich lek a­
rzy  popiera to przedsięwzięcie.

Otrzymano tu  sm utną wiadomość z Kostromy,
0  zgonie ś. p. Melanji z Hr: Grabowskich Kretkowskiej. 
Śmierć tej Pani pełnej przymiotów umysłu i serca, 
żalem przejęła w szystk ich  Jej znajomych. (679).

Szczepan Rohn, Nauczyciel przy Gimnazjum Ilgim , 
przeżywszy la t58 , po krótkich cierpieniach, opatrzo­
ny SS. SAKRAM ENTAM I, wczoraj zszedł z tego Świa­
ta. Pozostałe Dzieci, zapraszają Krewnych, Kolegów
1 Przyjaciół, na wyprowadzenie zwłok, w dniu 10 b. m. 
(w Poniedziałek), o godz: 4tej po południu, z dolnego 
Kościoła S. Krzyża, na cm entarz Powązkowski. (639.)

Jozefa z Jeziorańskich Paszkowska, Wdowa po Oby­
watelu ziemskim, opatrzona SS. SAKRAMENTAMI, 
wczoraj przeniosła się do wieczności. W sm utku po­
grążone Córki, zapraszają Krewnych, Przyjaciół i 
Znajomych, na exportację zwłok, ju tro  o godz: 4 ’A

po południu, z Kościoła XX. Reformatów, a w dniu 
następnym, t. j. w Poniedziałek, na żałobne Nabożeń­
stwo, o godz: lOtej z rana, w tymże Kościele odbyć 
się mające. (633.)

W dniu wczorajszym, zeszła z tego świata Kune- 
gunda z Meleszyńskich, Żona Jana Nitsch, Obywate­
la  miasta Warszawy. Na wyprowadzenie zwłok tejże, 
w dniu jutrzejszym  o godz: 3ciej po południu, z do­
mu własnego przy ulicy Dzielnej N r 2370, na cmen­
ta rz  Powązkowski, Mąż z Dziećmi, zaprasza K re­
wnych, Przyjaciół i Znajomych. (628.)

W dniu 26 W rześnia r. b., zakończyła życie w m ie­
ście Lublinie, w wieku la t 26, Karolina z Szanowskich 
Zdzitowiecka, pozostawiwszy po sobie owdowiałego 
Męża i dwoje osieroconych Dzieci. Zgon ten przed­
wczesny zakrwawił serca wszystkich co ją  znali i ko­
chali. Cześć jak ą  oddali zmarłej, mieszkańcy m iasta 
Lublina, niosąc ją  na barkach swych do grobu, jest 
uwielbieniem życia i cnót zmarłej. Za takie współczu­
cie, pozostały Mąż wraz z osieroconemi Dziećmi naj­
szczersze składa podziękowanie całem u Duchowień­
stwu, Przyjaciołom, cechom i wszystkim mieszkańcom 
m iasta Lublina, a szczególniej XX. Bernardynom, 
którzy ostatnie usługi dla zgasłej w BOGU Karoliny, 
z całą czcią i bezinteresownością spełnili.

W tych dniach wyszedł z pod prassy Wyciąg z  Ka­
talogu Bibtjoteki Senatora Hubego, obejmujący opis 
Działu Vgo onejże. Bibljoteka ta, obejmująca znako­
mity zbiór pomników prawodawstwa różnych epok i  
krajów, składa się z dwudziestu dwóch głównych 
Działów, z których obecnie publikowany przedstawia 
spis manuskryptów, statutów, kartularzy i dzieł spe­
cjalnych, odnoszących się wyłącznie do prawodawstwa 
Włoskiego, poczynając od Ostrogotów aż do naszych 
czasów. Łatwo pojąć jak  interesującym jest spis tego 
rodzaju dla uczonych badaczów prawa i bibljografji, 
skoro nadmienimy, że niektóre m anuskrypta tej tak  
skrzętnie zebranej kollekcji są nieledwie unikatam i, a 
nawet trzecia część dzieł drukowanych, nie je s t dotąd 
wymieniona w spisach bibljograficznych, tej m aterji 
dotyczących.

(A. n.) „Każdy kupiec swój towar chwali14, dawne 
mówi przysłowie, nic dziwnego przeto, że handlujący 
zalecając w pismach publicznych um iarkowaną cenę 
i dobroć swoich towarów, starają  sięjednać sobie ku­
pujących. Ogłoszenia wszelako tego rodzaju przede- 
wszystkiem winny być rzetelne, inaczej bowiem stają 
się tylko niegodną porządnej firmy reklamą. Powo­
dowany ogłoszeniem jednego z kupców o zniżonej ce­
nie cukru Hermanowskiego na złp: 1 8 r: 9 za funt, 
po której to cenie fabryka kupcom cukier sprzedaje, 
zadziwiony taką  szczególną bezinteresownością, uda­
łem się zaraz tam dla zakupienia głowy cukru, w han­
dlu jednak tym oświadczono mi, iż gatunek ten do­
piero za dni kilka nadejdzie i nakłaniano mnie, iżbym 
tymczasowo zaopatrzył się w cukier innej fabryki, 
naturaln ie po wyższej cenie. Nabrałem  zatem  przeko­
nania że ogłoszenie zrobione było tylko dla zwabie­
nia kupujących, którzy nie znalazłszy owego taniego 
cukru, wezmą droższy, albo w inny zaopatrzą się to­
war. Podobne postępowanie je s t jawnem lekceważe­
niem Publiczności, jeżeli nie czem gorszeni, i dla teg
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za pośrednictwem Kurjera poważam się zwrócić na to 
uw aee.—Prenumerator Kurjera. , . ,

Pojutrze u Izraelitów przypada Sądny dzień, zwa-

^W czo ra j starozakonny Jukel Goldman, la t 64 wieku 
liczący, zdejmując szyld z domu Nro ‘ 58,■ J przy^ ulicy 
Chłodnej, spadł z drabiny na bruk i mocno rozbił so­
bie głowę; skutkiem czego odesłany został na kurację
do Szpitala Starozakonnych.

D oktor Stanisław  Witkowski, przeniósł swoje mie­
szkanie pod Nr 614 lit: L. przy ulicy Niecałej, gdzie 
p r z y j m u j e  chorych od godziny 3ciej do 5tej po połu-

dnZ g u b io » kluczyki, odebrać można w D rukarni K u­
rjera. __________________

Wiadomości Zagraniczne.
ANGLJA. Londyn, lg o P a ż d z : . -  Dziś o wpół do 

7ej rano mieszkańcy Londynu przerażeni zostali, a 
wielu ze snu nawet było przebudzonych nagłem i silnem 
wstrząśnieniem okien. Ponieważ powietrze było spo­
kojne, przeto mniemano, iż powodem wypadku było 
jedno z owych trzęsień ziemi, które ostatniemi czasy 
nie były rzadkiemi. Wniosek ten jednak był mylny, a 
powodem sta ł się wypadek daleko smutniejszy. Pod 
E rith  o 10 mil ang: od stolicy, wyleciały w powietrze 
dwa wielkie znane pod nazwą Belweder-Works, maga­
zyny prochowe. Bliższe przyczyny tej explozji leszcze 
nie są wiadome. Kupa gruzów oznacza teraz miejsce 
gdzie stały „Belweder-Works;1' a nadzorcy i jego ro ­
dziny, którzy tam mieli mieszkanie, śladu nawet me- 
znaleziono. Nieszczęście jednak nie na tern się ograni­
czyło, now y gmach na fabrykę przeznaczony, magazyn 
noblizki, oraz mieszkania robotników, w części są uszko- 

"  dzone w części rozwalone. Przeszło 100 ludzi ponio­
sło mniej lub więcej ciężkie rany, a 3ch trupów juz
wydobyto z gruzów. _ O31- ^  ■■)

AUSTRJA. Wiedeń, 3go Pazdzier:. Z wykazu o 
stanie funduszów na budowę Kościoła wotalnego (na 
pam iątkę szczęśliwie spełzłego zamachu na Cesarza)

• okazuje się, że fundusze te w przyszłym roku wyczer­
pane zostaną, i że jeśli więcej składek zebranych nie 
będzie, budowa musi być wstrzymaną. Na zupeł­
ne wykończenie tej budowy potrzeba będzie jeszcze o- 
koło i y 2 miljona złr:. — Korpus ochotników Mexyj 
kańskich, liczy dotychczas około 3,400 ludzi, i ma byc 
doprowadzony do cyfry 6,000 pierwiastkowo zamie­
rzonej. W erbunek zamknięty będzie niezawodnie 
w Gruduiu. " (N. Pr: Ztg.)

FRANCJA. Paryż, 30go Wrześ:.— W Paryżu, sze­
rzyła się dziś pogłoska, że Mgr Chigi, oczekuje noty 
Papiezkiej, w której O jc ie c  Sty wyraźnie ma sobie za- 
strzedz prawo postarania się o opiekę m ilitarną innych 
władców Europejskich, skoro Francuzi się wydalą. 
W Paryżu mniemano, że na przypadek podobnego obro­
tu  rzeczy, F r a n c j a  i  Włochy, wydadzą oświadczenie, że 
wejście wojsk cudzoziemskich do Rzymu uważać będą 
za powód do wojny. Wiadomo, że mocarstwa zawiera­
jące konwencję oświadczyły) że nie mają nic przeciw 
werbowaniu cudzoziemców do armji Rzymskiej, ale 
nie ścierpią one w Rzymie żadnego innego sztanda­
ru  oprócz Papiezkiego. — „Patrie" potwierdza dziś

wiadomość o wysłaniu przez P. Drouyn de Lbuys, o- 
kólnika do ajentów francuzkich zagranicą, w przed­
miocie trak tatu  Francuzko-W łoskiego. Dokument ten 
jest datowany 2.3 czy 24 b. m. i ma pod pewnym wzglę­
dem stanowić dopełnienie dość wyraźnych i kategory­
cznych oświadczeń, jakie Minister francuzki udzielił 
już missjom uwierzytelnionym w P a ry ż u .-  Nie zdaje 
sie być prawdą, jakoby rząd Austrjacki zaprotestował 
przeciw konwencji, jakkolwiek z drugiej strony me 
ulega wątpliwości, że takowa dobrego przyjęcia w Au­
strii zyskać niemogła. -  Królowa Marja Krystyna, 
k tó ra  powróciła do Hiszpanji, ma znowu na zimę przy­
być do P a ry ż a .-  Xiążę Humbert miał podobno z Ce­
sarzem długą rozmowę fjjzed wpazdem do T urynu .-  
Poseł Włoski przy tutejszym dworze jest ju tro  spo­
dziewany w Paryżu. P. Rattazzi zamierza w Ponie­
działek wyjechać do Turynu. (Im . Bel.)

Ostatnie Wiadomości.
Depesza P. Drouyn de Lhuys do P. Sartiges wy wo­

ła ła  w Paryżu silne wrażenie, jakkolwiek naturaln ie 
odmienne w szeregach przyjaciół Włoch, a odmienne 
w szeregach stronników wielkiej władzy.

o  podróży Cesarzowej Francuzów, podaje szczegóły 
„Staats-Anzeiger" Pruski. Cesarzowa przybyła do Ba­
den 3 b m. i powitaną była w dworcu kolei przez Kró­
la, W. Xięcia i Wielką Xiężnę Badeńskich. Cesarzowa 
odwiedziła Królowę, oraz W. Xiężnę.—Wieczorem miał 
miejsce obiad i zabawa muzykalna w zamku Wielko- 
Xiążęcym. Nazajutrz było śniadanie u Królestwa Pru­
skich, poczem Cesarzowa uda się w dalszą podroż.

„Berliugska Tidende” z 5go b. m. zaprzecza twier- 
dzeniu, iż Pełnomocnicy Duńscy na konferencjach po­
kojowych Wiedeńskich, występowali niezgodnie z t re ­
ścią preliminarjów pokojowych, albo że bez instrukcji 
byli zostawieni. W preliminarjach pokojowych nie 
było mowy o żadnym podziale aktiwów. W ypełnie­
nie stawionych na konferencji żądań,^ zrobiły nie- 
możebnem wykończenie jej zobowiązań finansowych. 
—Inna pogłoska, iż Pełnomocnicy Duńscy przystali na 
zasadę podziału aktiwów, musi być uważaną za mylną. 
Być może, iż przez szerzenie tej pogłoski starają^ się 
utrzymywać w umyśle publiczności idee podziału 
aktiwów.— Telegram z Paryża datowany 6go, donosi, 
że P. Bism arck pojechał tegoż dnia do B iaritz, gdzie 
ma bawić dni czternaście.—„Patrie’ twierdzi, że prze­
niesienie stolicy z Turynu do Florencji nastąpi przed 
końcem Lutego r. p. (Ind: BelQ-

s  *  a  r  »  » •
Dziwne rzeczy są na świecie,
Bo wspak drugie  i wprost trzec ie  
Kiedy w lesie co myszkują 
Czort wie nie co dokazują,
A gdy w głębi s ą  komina 
To pokorna u nich mina,
Każdy z czołem ukorzonem  
Nie drgnie uchem ni ogonem.
Za to drugi, ten popłynie 
Po rodzinnej nam krainie,
A zaś p ierw szy  niech wykrzyknie 
Tchórz się zlęknie... nawet zniknie... 
I f T s z y s t k i e ,  owoc jest dziwaczny 
Ńie tutejszy... ba! to smaczny...

(Zeszła Szarada: K araw ana).
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W i a d o m o ś c i  L i t e r a c k i e .
Tygodnik /Ilustrowany Ner 263, wyszedł z druku 

i zawiera: Wspomnienie o ś. p. Karolu Kremerze, 
Budowniczym Krakowskim (z drzeworytem); Kronika 
tygodniowa; Przegląd polityki zagranicznej; Illustro- 
wane przysłowia (z drzeworytem); Typy myśliwskie 
z Gubernji Kijowskiej (z 2ma drzeworytami); Nieto­
perz; Z powodu pamiątki 500-letniego Jubileuszu 
Krakowskiego Uniwersytetu V, (z 2ma drzeworytami); 
Szachy; Rebus.

Wędrowiec, Nr 92, z d. 6go Października 1864 roku 
mieści: Kochinchina (dalszy ciąg z3ma drzeworytami); 
Wycieczka po Wenecji (dokończenie, z 2ma drzewory­
tami); Djament Hoggarty (dalszy ciąg); Kronika za­
graniczna; Wycieczka na Wyspę W ight (z 2ma drze­
worytami).

P r z y j e c h a l i  d o  W a r s z a w y :
Dzierzbicki Bolesław Ob: z K utna n r 585; Niesiołowski 

F ranc iszek  Ob: z Łęczycy n r 601; Zglinnicki W ładysław  Ob: 
z W łocław ka n r 584.

W y je c h a l i : Brochocki K arol Ob: do Gradzanowa; 
W oroniecki Bolesław X iążę do Glinek; Zieliński M arjan  Ob: 
do Stojadeł.

P r z y j e c h a l i  k o l e j ą  ż e l a z n ą i  Gliszczyński Adam 
Professor Szkoły Głównej z B erlina n r  472; Wojcikiewicz 
Fe lix  D októr z Krakowa n r 1 5 7 4 .

W ^ y j r c h a l i  k o l e j ą  ż e l a z n ą :  BudeHbrock Maxy- 
m iljan Baron do Lignicy; Horowitz Ignacy Kupiec do K ra ­
kowa; K onitz Ignacy Kupiec do Gdańska.

DONIESIENI^
Fabryka Oleju

KAROLA 9IIATERA,
w R udzie Fabrycznej w D obrach M arym ont pod W arszawą

O tworzyła dwa nowe § K Ł A D ¥  O Ł E J I J  p r e p e -  
r o u a n c g o ,  d o  P o t r a w  1 L n i a n e g o ,  własnego 
wyrobu, przy rogu ulicy B ielańskiej i T łom ackiego N r 5 9 9  
h t: A B , oraz przy ulicy Nowy-Świat N r 12 9 0 , w domu JW  
Hr. Branickiej. (Nr 5 6 5 .)

WINOGRONA WĘGIERSKIE, 1
^  <0» nadchodzą codziennie świeże, do H andlu ME. C i- łS  
^ s z e w s k i e g o  przy rogu ulicy B ielańskiej i T łom ack ie .S  
J la m z e  nadszedł S E R  Szw ajcarski i H ollenderski, k tó -Jj 

g r y  sprzedaje się na  kręgi i częściowo; C U K I E R , ’ rafi-AS 
giuowany, w głowach funt Złp. 1 gr: 5. (N r 418). <8

P a n n y  zupełuie uzdatnione, potrzebne są zaraz do 
stro jów  Damskich. W iadom ość w Magazynie, ulica F re ta  
K r 248/9 wprost Długiej. — T am że potrzebny je s t  Uczeń 
do nauki Jubilerskie j. (N r 547 '

Mam honor zawiadomić J J W W  i W W . Panów
że FABR Y K A  moja ’ Ę *

W y r o b ó w  S t o l a r s k i c h ,  1
przeniesioną została  s ! ulicy E lektoralnej N r 766, 11 

na ulicę Z ło tą  pod N r I508a. 
* 'e i ’« I j n a i i d  J P o la s e n i u *  (Nr 31 1 ). M

ińw oU°J .zawia(lomć Szanownych Rodziców i Opieku- 
F  A l i C r o z p o c z ę ł e r n  L E K C J E  
w Ponmdzia?ek to  je s t  od godziny 5tej do 7ej,
inni. ; .1 • ^  1 Piątek; jak o  też  udzielam  po Pen-
ie : nod °Nr1C| 3 2 Hy,Vat*yCh' ‘Mieszkam przy ulicy Śto Krzyz-

10*

|  Gorzelnie, Browary i Cukrownie,
\  znajdą »
C A L K O H O L O M E T R A  stu -stopn iow e rz ą d o w e ,\  

P R Ó B Y  do piwa, cukru, octu, wina, ługu, p o ta ż u ,#  
# w a p n a , oleju, m leka i do wszelkich innych cieczy; o r a z \  
\ M A Y O M E Y R A  i T H E R Y I O .Y I E T a S A  do g o -#  
# rz e ln i ,  cieplarni, pokoju i za okno, \

u  J .  P i k a ,  Optyka M iasta St. W arszawy, €  
\  ulica Miodowa N r 497a (Nr 3 9 5 ).#

W INOGRONA
K I R A  C  Y  J  X  E .

Sztuka Złp. Gr.
N a d o r  I s a b e l l a .............................................  2 .
P a s s a  T u t t i     „  1 2 0 .
F e l i e r  C o h e r ......................................  „  1 10 .

G R U S Z K I .
P o i r c s  D u c h e s s e ................................. „  2 1 5 .
D u c h e a s e  d ’A n g o u l e m e  . . . . , ,  2 .
D eu x  fu is I a n ..................................„ 1.
D o y e n n e  D e c h a n t s ,  sztuka po Gr. 15 , 10 i 5 .

n O g r o d z i c  S a s k i m  w  A l t a n i e  W ę g i e r s k i e j .  
( H e n r y k  E l e i s e h ,  z Buda Pestu. (Nr 516).

ssssssssa sssssssssssissssssssssssss?
■ Były U rzędnik, obeznany z Prawem , z Prze-j

pisam i A dm inistracyjnem i, Policyjnem i, znają-i 
JjCy wyższą Rachunkowość, pragnie zająć m iejsce: Rząd-t 
ycy Diiniu, Pisarza Fabryk i, Raekmistrza,Q 
Ajenta Handlowego, Buehlialtera, lub jak ie  tym* 
podobne. W iadom ość przy ulicy P iekarsk ie j pod N r 121 * 
jna lm  p ię trze  od frontu. (Nr 3 7 7 5 ) 8
(SSSSSSSSS-S sssssssssssssssssssssss l

Magazyn Mód, Nowości i Okryć Damskich
K. R O N  S T A Ń  S K I E  J ,

p rzy ulicy Senatorskiej w domu Bujno N r 497 c, 
wprost domu Rezlera.

Nowo urządzony i zaopatrzony we wszelkie nowości z a ­
stosowane do pory obecnej, przy ja k  najstaranniejszem  wy­
konaniu  wszelkich tego rodzaju robó t i cenach um iarkow a­
nych, pragnie zyskać sobie powszechne uznanie Szanownej 
Publiczności. Przyjm uję obstalunki i zamówienia, tu  i na 
prowincję, co załatw iając najsum ienniej, poleca swój Zakład.

K .  K o n s t a ń s k n .
(Nr 58.)

\  T E O F I L  B O B E T T I  Właściciel Za- * 
w. kładu Fotograficznego, exystującego dotąd w do- »  
#  mu Łagiewnickich przy placu Teatralnym, po % 
\  powrocie swym z za granicy, przeniósł takowy d o #  
° domu Wgo Maringe Ner 1403 przy ulicy Mar- 5  
/  szałkowskiep (Nr 623.) \

r l a s z c z  szaraczkowy Szopami podbity, i A lgierka E l ­
kowa, E lk i męzkie, są do sprzedania  za  przystępną cenę 
w Składzie F u te r  Pani Czubióskiej, ulica B ielańska N r 594.

(Nr 576.)

Nowo otworzony 0

SKŁAD CYGAR § 
Krajowych i Zagranicznych, °

ioraz różnych W yrobów T abaczuych , przy ulicy K rak :-) 
[Przedm ieście N er 446, wprost XX Bernardynów, polecaj 

Js ię  WW. Panom  ta k  dobrocią, ja k  również um iarkow a-) 
ó n em i cenam i.—A .  Goldeingr. (Nr 591
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—;: '»'•'K rjze k n n n ri n n r im rm rtn n  aw s

■ S 2 £ l & ^ d f i i l .  U S ł J W i j U W  l i i  
I ALEXANDRA W IŚNIEW SKIEGO,
gexystujący od lat kilku na Krakowskiem-Przedmieściu, obecnie przeniesiony! 
gzostał do domu Wgo Czarneckiego, na ulicę Królewską, Nr 412, drugi dom od | 
« Krakowskiego-Przedmieścia. -  —  §(Nr 589).

Kagrody Ba. 10.
Przechodząc ulicami: z Niecałej przez W ierzbową, Sena­

torską, E lek to ralną, Orlą, Leszno, K arm elicką na Nowoli­
pie, zgubiony został Kołnierz l uiiiakon y, przy tern 
m aterja  czarna na podszycie. U prasza się łaskawego znalazcę, 
aby przez wzgląd, że osoba k tó ra  li ty lko z pracy rąk  u trzy ­
muje się, zgubienie owego Kołnierza, okropną s tra tę  przynie­
sie; uprasza się więc łaskaw ego znalazcę o oddanie go na  u- 
ulicę Nowolipie pod N r 2430, N r m ieszkania 14. (Nr 519.)

.% W W .W A V A V .V A ',, % W V V \V V V
SSiKB» Tl A  t l  I I  l i  W iejskich i W arszawskich,Bj 

dostać m ożna w każdej chwili w Kantorze** 
przy ulicy róg  Długiej i Miodowej pod N rS  
489. A, (13 nowy).—T am że dla Osób spodzie-fij 

Swających się odbyć słabość połogową, je s t  P '? 'U  o  i  li** 
Jz oddzielnym wchodem, z zapewnieniem  największej troskli-gjj 

Jjwości. Są także  K o b i e t y  k tó re  sobie życzą wziąśćPj 
J*Dzieci do piersi. B liższa wiadomość pod powyższym nu-3J

§ merem, w oficynie na  lm  p iętrze  u Akuszerki. IE
________ W. SclillFers. (Nr 124) 5

^ ^ v u w .% ™ a v v v . v . w a v .v a w a v v
Z przyczyny wyjazdu są do sprzedania w k a ż ­

dym czasie Dwa MAGLE Angielskie
w ja k  najlepszym  stan ie  W iadom ość n a  K ra- 
kowskie-Przedm ieściu pod N r 396 w Maglach.

(Nr 413)

C V G A K A  oczekiwane H avana N er 3ci „B aton-3 
Jrouge" „Panatillas" „Dos Amigos“ „Myśliwskie" orazX 

„Hawańskie" odleżałe, nadeszły do Składu Cygar i Roz- O 
Śmaitości F a b j a n a  L e w e n t a l ,  wprost T ea tru , obok 5 
5R edakcji K u rje ra  W arszawskiego i przy ulicy Senator-o  
jaskiej obok H andlu W go Dobrycza. — T am że sprzeda je^
O się Wodę Holouską najprawdziwszą „ Je a n  M arie v 
J F a r in a  W dowy" pe złp: 2, 3 gr: 10 i wyżej za flakon ,3 
j o  czem Szanownym Kljentom  swoim donosi. (Nr 6 2 2 .) 5

J e s t  do sprzedania za  nadzwyczaj nizką cenę, FUTRO  
D°d_ Salopę E lki, K ołnierz i rękawy Tumakowe, za rs. 75, 
Ylufka Tum akowa za rs. 25. U lica Śto K rzyzka N r 1 3 4 2 , 
la  drugiem  p iętrze, m ieszkania N r 6. Tam że je s t  do sprze- 
lania B uch Muzyczny kom pletny z 6ciu lat, w eleganckiej 
iprawie za  rs. 9 . (Nr 5 8 4 .)

W  nowo założonym Składzie M y d ł o  1 Ś w i e c ,  przy 
ulicy Ż óraw ie jpodN r 1629, sprzedaje się M ydło, Świece oraz 
Krochm al, po cenach Fabrycznych, z czem mam zaszczyt p o ­
lecić się Szanownej Publiczności — J u l j a n  S t o l z .

________  (Nr 58.8.)
a r m n —1:1  ' x a i o B e a j a

0 ZAKŁAD CUKIERNI
[jpod Firmą «F. C K E B M Y  i C O M P .  w Ho- 
ste lu  Europejskim, poleca się z wyrobami CZOK.O- 

LADY, po Cenie następującej: 
g  CZOKOLADA Zdrowia N r 1, „  F u n t Zł: 8 gr: 80.
M ,, „  „  N r 2 , „  F u n t Zł: 3  gr: I O .

0U „ „ „  N r 3, „ F u n t Zł: -1 gr: I O .
CZOKOLADA W aniljowa „  F u n t Zł: 5 .
CZOKOLADA Ozmazons „ F u n t Zł: 6 .

M CZOKOLADA X iążęca „  „  F u n t Zł: 8 .
S  CZOKOLADA Prajline  w Pudełku F u n t Zł: 8 . ,
|j CZOKOLADA d’Voyage Pud: więk: F u n t Zł: 6  gr: 80.
@ u ,i Pudełko m niejsze F u n t Zł: 3  gr: 1 0 . £
n  H A K A #  „ „ F u n t Zł: 5  i 4  l f t . f iU ). „  w Proszku „ F u n t Zł: 4  gr: 1 5 .1 |
□  Oraz rozm aite C L K 1 E K K I ,  jako też  W yroby Czoko-ff 
ŁJladowe. „  „  „  F u n t Zł: 8 . „  „  W

e lV B . Kupującym  znaczną ilość CZOKOLADY, odstę-B  
puje się stosowny R abat. (Nr  5 3 4 ) tj

Q C* . .A  .7^ ^ 3 C a ^ 3 t a MjŁ a ^ 3 E a MjC X Z l :g r * c » r - 3 r ir —
K toby potrzebow ał R z a d c y  d o m u ,  B uchhaltera, K as­

je ra  z kaucją. W iadom ość przy ulicy Chłodnej w domu W ie l­
możnej M atuszewskiej pod N r 921, pod N r 9 m ieszkania. 
Były Urzędnik. (Nr 587.)

Ż ądaną je s t  do dwojga dzieci, G u w e r n a n t k a  Polka 
w wieku od I 8stu  do 22  lat. W iadomość w Ł azienkach  Kró'- 
lewskich, do R otm istrza  Huzarów Suchodolskiego. (6 3 5 .)

D obra Ż u r a w i e n i e c ,  położone o 3 mile od m iasta  
powiatowego'Siedlce, a  o 3 wiorsty od tra k tu  bitego B rzes­
kiego, sk ładają  się z jednego Folw arku obszaru  w łók 12 , 
L asu  3 włóki, z inw entarzem  żywym i martwym, są do sp rze ­
dan ia  z wolnej ręk i, lub na  zam ianę domu w W arszaw ie, bez 
pośrednistw a osób trzecich. Bliższą wiadomość pod N r 2458 
przy ulicy Nowolipie, u  Państw a Ziółkowskich pow ziąśćm o-

L powodu przeniesienia Lokalu, odbędzie się w  Magazynie; . w. iiimrsm
Iprzy ulicy Miodowej w  pałacu WW. Grabowskich Nr 495, na p ierw szem l 
I piętrze, od dnia 8go b. m., ł
I  W I P K Z E D A Z  O K R Y Ć  D A B § H I C H ,  |

|zim owych i jesiennych: wełnianych, axamitnych i jedwabnych, najnow szych! 
fasonów ; oraz Sukien Damskich gotowych, po cenach znacznie zn iżon ych .|
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D o d a t k o w e  W i a d o m o ś c i  B i e ż ą c e .
F r: Karpowicz, Nauczyciel tańców, m ieszka ja k  d a ­

wniej przy ulicy Królewskiej pod Nr 1068 A, w kor­
pusie n a  lszem  piętrze. O czem dla wiadomości R o­
dziców i osób interesowanych podaje się. (522.)

BOMIESIENIA.
P o k ó j  przy Fam ilji z osobnem wejściem, ze stołem , 

d la k ilku uczniów Szkoły Głównej, błizko tegoż gmacliu. 
Ulica Oboźna N er 2765 , dom Woj R apackiej, S tróż m iej­
scowy wskaże. (N r 320.)

,4 w Dolinie Szwajcarskiej, f
*  W I E L B I  H O S C B K T )  \

połączonych dwóch O rkiestr Polskich pod dyrekcją #
: ’ L e w a i i d o w s k i e j s o  i  l i  ta t o n e ,  |
«oraz Wojskowej Orkiestry. I l l u n i l n a c j a  całego 0-% 
Urodu. Wielki F a j e r w e r k .  Na zakończenie W ie lk i#
? C a p s t r z y k  Bojowy, przy oświetleniu Ogrodu różno-lh  
4  kolorowemi Ogniami, z W ystrzałam i. -
4T Cena wnijścia Złp. l G r 10 (Kop. 20). (Nr 636). ^

O S T R Y G I  O s t e n d z i e ,  świeże, co- 
dzień nadchodzą do Handlu T .  R a j t a r s k i e -  
s o ,  ulica Senatorska i róg Daniłowiczowskiej; 
oraz w P ią tk i i Soboty, F A S Z T E C I R I  

z ryb i grzybkam i. (Nr 660).
HI
2 jm .  Nagrody Rs. 15.— W  dniu 5ym b.m . sk ra  ,
5 fS X rx & k  dziono na  Folw arku M ikulin Ź R E B I C Ę .
1 m aści żelaznej, b fe  odmiany, wzrostu śre-j
' ffiJjuJB M  dniego, zgrabną, la t  3>/, m ającą. K toby t a j  

g k o w ą  dostrzegł, raczy dać znać do Dzierżawcy Dobrj 
ŚjRządowych Jeżew , przez Stację Kolei Żelaznej Rogow 
85 (Nr 655). ^

Do odnajęcia od Igo L istopada  miesięcznie lub k w arta l­
nie dwa P o k o j e  i  S a l o n  o trzech oknach, um eblowa­
ne na pierwszera piętrze od frontu, z osobnym wchodem, 
przy ulicy Nowy Świat N r 21 nowy, czwarty dom za ulicą 
Chmielną, za cenę rub li 30 miesięcznie. — T am że do sprze­
dania F o r t e p j a n  mahoniowy o 7 oktaw ach, z całą  p ia­
ta  i 4 prejsam i, z F abryk i Hofferta przy ulicy E lek toralnej, 
prawie nowy, bo ro k  ja k  kupiony, za cenę rubli 300. W ia­
dom ość o tern w tym że m ieszkaniu u Lokatorki. (Nr 6 1 8 .)

W’ G K I ’S E R I  ( P « s r e s  M u c h e s s e s ) ;  ™
j J I B Ł K A  ( C a l w l l  b l a n e )  P a i - y z k i e ;  

^ B R ż O S H U H I K  W ł o s k i e ;
' J A B Ł K A  Tyrolskie, oraz

. B r i e ,  R o q u e f o r t  i B o n d o n ,  nade P 
%szły do H andlu SI: R o z m a n i t l i ,  przy ulicy Nowy-

Je s t  do sprzedan ia  za  pom ierną cenę, mały G ar­
n itu r  M e b l i ,  mahoniowy, wełnianym  A dam asz­
kiem  kry te. W iadom ość przy ulicy Chmielnej pod 
N r 1541, naprzeciwko Komory, w Sklepie. (577.)

g W ykwalifikowany za g ran icą M A L A R K A  
§ 8 * © I 4 .« .M & W A ,  i przyjmujący wszelkie o b -3 
©sialuuki na rozm aite znaki,  za pom ierną cenę,© 
©poleca się względom łaskaw ej Publiczności; mie o  
oszkam  przy ulicy Marszałkowskiej w dom u podft 
|N re m  1 3 H 5 .-J . Szulejews/ri. (N ^ « 2 0 ).

Do Litografji Dzwonkowskie^o i Spółki, ulica Miodowa 
Ner 482 (4), potrzebny je s t 1 TCKEŃ'. (Nr 457).

Patentowane Materace Drutowe.
Od niedawnego czasu zagranicą, powszechnie® 

®w użytek  zaprow adzone M aterace drutow e paten  ® 
fto w an e , w yrabia F ab ry k a  Wyrohó w D rucianych, ®
fi K ARO LA ALBRECHT,
Oprzy ulicy E lek to ra lne j w prost Orlej pod Nem 794a 
8exystująca, z ulepszeniem  po cenach przystępnych  
$i różnej w ielkościv (Nr 249).

Podpisana, podaję do publicznej rwiadomości, że 
F A B R A l i A  W fR O B O W  BBl.%- 
ZOWYCH I  MOSIĘZilYCH pod N rem  
2783, w prost K opern ika w domu zwanym K arasia, do­
tą d  przez Męża mego STAY IS Ł AAV A  I*A-

prowadzona, czynną być 
n ie p rzesta ła , i wszelkich podejm uję się obstalunków , 
jako to: Żelazka, M oździerze, L ichtarze, K lam ki do 
budowli brązowe i złocone, N óżki do mebli i fo rtep ja- 
nów, K lam ry  do rajzen taszy , F orm y do świec, K rany  
do piw a i różne przedm iota z m etalu, k tó re  to roboty 
pod kierunkiem  uzdolnionego W erkfirera  wykończane 
b u lą  z najw iększą aku ra tnośc ią  i sum iennością. Pole­
cam się więc w raz z sześciorgiem  drobnych dzieci S za­
nownej Publiczności i  mam nadzieję, że i nadal swemi 
w zględam i w spierać mię będzie. — P A U L I  A  A  
P A Ł l S K E W S S i A .  (N r 3929.)

j Magazyn Ubiorów Damskich, \
I w domu XX. M isjonarzy, p rzy  samym Kościele j 
ł Śgo Krzyża Ner 407. ł
|  W  tych dniach otrzym ał najśw ieższe fasony Ubiorów* 
|  D am skich na  tę  porę z najpierw szych Zakładów  za gra- 
jn ic ą , po cenach najum iarkowańszych. Pom ieniony Za- 
? k ład  przyjm uje wszelkie zam ówienia na  ubiory Dam skie 
i tak  ze swoich ją k  i z powierzonych m aterjałów , S u k n ie ,- 
‘ Salopy i t. p. przedm iota —W o d a  R o l o n s U a  w naj-1 
j lepszym gatunku, po bardzo nizkiej cenie sprzedaje się.
5 (Nr 612.)

J  0  t r f r t  W — w w   - — — — — »  r w  —-i •  ■

OSTRYGI B s t e n d s k i e ,  nadeszły dziś 
do H andlu . l o z e f a  H ttlir  w gm achu Tea- 
tralnynf i odtąd regularnie nadchodzić będą.

 --------------  Niemniej I V I  \ 'O t 4 K O V  ł  W ęgierskie K u -(
racyjne poleca tenże Handel, funt po Złp. l  gr: 20 ; b io rą­
cym na  kosze od tępnje  się stosowny rabat. (Nr 630).

Dziś rano ciepła stopni 5, w południe ciepła stopni 9.
Dziś rano wysokość wody na W iśle stóp 7 c. 3 (Przybywa).
T e a t r  W ielk i. Ju tro , N orm a, (część Igo ak tu ).— |

Sen Dansomana.
Teatr Rosnsaitosei. Ju tro , D w ie w  domy, (iszyrazy Tru j  w izy ty .— Matę n i e p r z y j e m n o ś c i ._____,
R u r a  G i e ł d y  W a r o z a a M k l ą ) ,  — Unia 7 Paźdz: 

r  b . : za obligi skarbowe 100 rs. oprócz kuponu żądają rs. 93 
422/ '  dają rs  93 k. 17% ; za listy  zastawne 3go okresu opróctf 
kup- za 15 rs. żądają rs. 14 k. 77% , dają rs. 14 kop: 751 
za  akcje Głównego Tow: Rossyjskiego dróg żelaznych dajł 
rs. 123 k. 33; za akcje drogi ż e l a z n e j  W^-V\. za sztukę dajf 
rs. 79 k. 50; za akcje Irogi żelaznej W.-Hydg: po rs. 100 1 
500 żądają rs. 88, dają rs. 88. W artość kuponu bieżącego 
od obligów skarbowych kop: 7% , od listów zastaw: kop: 17 jr

C e n y  T argow e W a r s z e w s k i e .  — D nia 7 b. n1- 
płacono* Za korzec pszenicy od rs. 4 k. 95 do rs. 5 kop: 401 
owsa od rs. 2 kop: 21/2 do is. 2 k. 10. Dnia 6 b m ,  ̂
wiadro okowity próby lo te j płacono rs. 2 kop: 37% , <» 
garniec kop: 7 7 % • ______________________________  ..

W D rak am i K urjera  W arszaw skiego.— Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.


